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Wy 'chodzi W każdą -N,iedzio elę ,: wraz i ' o, ddżyelnY,m $~·atym ·Doda·tkiem PowieśCi,owym,. : 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, ,w domu W -~O' • MicheIsona Prenumeratę przyi~uią w :riotr~owie Biuro RedakcY:I i o?ie kilięgaroie. 
obok Ma·gistratu. -=-- Ogłoszenia przYl'mul'~: Redakcyj a, obiedwie w T~maszQwle raws~lm kSlęgaJ'u a J. :Uazarakl-procz tego, " 
,. - , b' .• b k w CzestochOWle W Gasztecln. I . Łasku w, Grass. 

k::slęgarme~ oraz poza. gramcam~ gu erm wyml~mone ?? agen,: w Będzinie " Jaoiszewski Stan. w Łod;r;i " Janiszewski Leopold 
tury w miastach powiatowych l agentura "RnJchman Il! relllller w Brzezinach "Krzemieuiewski Jnl'l w Radomsku" Goszczyński Fr,lnciszek 

w Warszawie. w Dąbrowie " Tomaszewski J, w Rawie " E. Sulimierska.. 

... 'Agentura . Towarzystwa Ubezpieczeń "JAKOR" od Ognia i na Życie. ... 
Ulica ~,Pocztowa", dom pani Bartkiewicz, obok gubernii. (20-3) . ' 

W· d " B' . zwykły. Około godziny 6 lub nieco póź. la omOSCl lezące. niej cała tarcza słoneczna już była wido-
czna; końca jeclnak zaćmienia dokładnie wi·, 

.:.... Pro jnfo'l·matione. - Nabywca dziec nie można było. Podczas zaćmienia 
z licytacyi majątku ziemskiego, pomijając uczuć się dało obniżenie temperatury. 
poprzedniego właściciela, zapozwał tych -- Zjawisko. W dniu 21 b. m. o 
trzecich, którzy po dokonanem zajęciu dóbr, godzinie 7 minut 20 wieczorem, o samym 
a przeu ich sprzedażą, usunęli z majątku , zachodzie słońcu, firmament nieba rozdzie­
budowle i rzeczy pocz.ftane pra ,!em za nie- i lony b~l przeJ!: .kilka mi~ut na d wi~ poł~­
ruchomość-o zaptaceme wartoścI takowych; I wy, połnocną. l połudnIOwą, za posredm­
przedewszystkiem zaś żądał, zabezpieczenia I ctwem luku, do tęt\zy na yiorlvdzy rzut oka 
na ich majątku, poszukiwanej tymże powódz- podobnego. Na wschodZIe dotykał on sa­
twem sumy. Sąd okręgowy miejscowy po- mego horyzontu; na zachodzie zaś o jakie 
stanowieniem z d. 11 (23) sierp. rb. do Żl}.- 40 stopni od tegoż horyzontu l'ozprao zał 
dania powoda przychylił się, i sumę poszu- się i niknął; nudto na całej stronie wscho­
kiwaną na majątku tych trzecich zabezpie- dniej na metr szer~Jki i przy samym zeni­
czyć dozwolił. - Do sprawozdania tego z cie rozszczepiony, ku ,zachodowi się zwę­
swej strony dodajemy, że rzeczy uznune żat. Było to toż samo zjawisko, jakie daje 
prawem za nieruchomość z przeznaczenia, się widzieć dość częst\l w kształcie promie­
są między innemi: 1) las nieurządzony na ni nad horyzontem podczas zachodu słońca. 
porę,by, 2) inwen.tarz roboczy, n!\rz~~~ia - Bgzamina powakacyjne, popraw­
roln.lcze, na~ó.z-l ~() wszy~tko, co s.Clsle kowe, rozpoczęły się we wtorek, a za­
z meruchomosclą. zWiązane I do ~rawldło- kończyły w piątek. Rozpoczęcie lekcyj 
wego prowadzeni~ gospodarstwa ~Iezbędne. nastąpi w poniedziałek i będzie poprzedzo­
-Ostl'zegullly Wl,ęC amatorów ta~lego kup- ne odpowiedniem nabożeństwem w kościele 
na, współuczestnIków dewastac'yl, że tego gimnazyjalnym (dawniej pp. Dominikanek). 
rodzaju spekulacyjki smutnie dla nich koń. Egzaminów wstępnych w tym roku prawic 
czyć się mogą.... że nie było, z powodu braku miejsc. Klasa 

_ Jeden z niewielu. Znajomy DUSZ, wstę~na prowadz~na będzie tY,lko dla 11 
bawią.cy czasowo w Kurlandyi, był jednym malco~ tl~'ugol~tDlch; w l'oku ~as przyszłym 
z nielicznyoh mieszkańoów naszecro O'l'odu zostame, Jak WIadomo, zamkmętą.. 
któremu się udało obserwować t~go~oczn~ - Oplata szkolna. Od nowego 1'0-

zaćmienie słońoa przy pogO(Jrlem niebie. W ku szkolnego opłata za. naukę. pod wyższ?ną 
liście pisanym do nas opisuje on przebieg P?dobnf) ~osta]e w glmnazYJum żeń~kIem 
zjawiska w sposób następujący: plOtrk,owsklem. z 20 na 30 rs. roczme od 

D.19 b.m. jechałem właśnie z nad morza każde] uczennIcy. 
Ba:Ityekiego do Preekuln, stacyi kolei telaz- - (]Vlulesłane).-Często słyszeć się 
nej Libawsko-Romeńskiej. "Wschód słońca d~je narzekanie ziemian na taniość zboża. 
nie zapowiadał się zupełnie pogodnie, gdyż Są. oni tego przekonania, że mieszkańcy 
na horyzoncie była dość gęsta mgła, która miast żywią się za niewielkie pieniądze cięż­
na wschodzie zasłaniała dalszy widok, a na ką ich pracą. Zdawałoby się na pierwszy 
zaehodzie w gęstych kłębach skupiała się rzut oku iż mają słuszność; tymczasem tak 
nad morzem. W skutek tej mgły i lekkich nie jest. Zajrzyjmy tylko do naszych pie­
chn.urek, po całym z.esztą rozsianych nie- karń, a zobaczymy tam chleb ciemny, bez 
bie, początek zjawiska przeszedł niepostrze- żadnego amaku i niewypieczony; tak zwa­
żenie; leoz około godziny 4 m. 50 mgła o- ny zaś chleb zdrowia, razowy żytni, przed­
padła, a na tarczy słonecznej z prawej f'tawia sięjak glina, która nie zdrowie ale cho­
strony widoczną była czarna plama. I'la- robę sprowadzić może. Tak zwane jakby na 
ma ta szybko się powiększała i około go- szyderstwo "kajzerki" nie posiadają ani od­
dziny 5 m. 45 zaćmienie doszło do punktu powiedniej białośl.li ani smaku. Za skargi 
kulminacyjnego: zakryte było wtedy około na złe pi e c:;.!: y wo, pp. piekarze lżą sługi i 
dziewięciu dziesiątych części słońca, które · odsyłają je do Wiednia po l~psze!. •. 
przyjęło kształt wązkiego i małego siel·pa. Ziemianie powiadają, że handlarze zboża, 

Krajobraz dziwny wtedy pL'zedstawiał a zwłaszcza piekarze, przybywszy na wieś. 
widok t niebo przybt'ało kolor ołowiany, od nie dopytują się o piękne ziarno, ale o po­
którego pięknie odbijały żółtawe, fantasty- ślednie; naj piękniejsze zaś wysyła się za 
cznych kształtów chmurki, świasto zaś sło- granioę. --- Dawniej piekarze na swoim chle­
neczne przypominało raczej światło księży- bie da wali stępie ze swojemi literami; od 
ea lub elektryczne, przyczem cienie zarybo- pewnego jednak czasu, gdy jeden z tutej· 
wywały się nadzwyczaj ostl·O. Z objawów szych pp. sędziów pokoju naznaczył karę 
bijologicznych mogłem zaobserwować jedy- na niektórych piekarzy za dy wypiek, za­
nie to, że wróble pochowały się W krzaki, niechali tego zwyozaju, który zdrsdzał po· 
jailkółki zaś w wielkiej ilości uwijały się w chodzenie pieczywa. Sądzą oni, że ślad się 
powietrzu, jak to o zachodzie słońoa czynić ukryje; jak ów struś unikający pogoni myśliw-

ców chowa głowę w piasek, tak i oni ~yślą, 
~tl Bą już bezpieczni przed wymIarem 
sprawiedliwości. Może nie od rzeczy będzie 
zwrócić u wagę, że pra wie \vszyscy tutejsi 
piekarze pochodzenie swe lVywodz~ z nad 
Sprei-i tym się to właśnie tłomaczy ta zna­
na ich !!buro 1V1ltość, zuoh wat ość i lekceważe­
nie pu bliczności. G. ' 

- Sprosto'wtf,n'ie. Dono~zą, nam, z 
prośbą o sprostowanie, że wzmitluka zamie­
szczona IV zesztym numerze .. Tygodnia", o 
skardze podanej do prokuratora ' przeci w'ko 
jednemu z geszefciarzy, nie dotyozy (jak my­
śleliśmy) osądzone!!o już Skórnickiego kupc~ 
Radomska, ale jednego z piotrkowskich lich­
wiarzy, oskarżonego o rozmyślne zniszczenie 
dokumentu, z któl'ego obowiązany był za­
płacić rs. 40,000 ! ... 

- H08ciołek gimnazyjalny, od 
lat paru staraniem ks. pref0kta Waberskie­
go wewną.trz odnawiany, wygląda ooraz 
lepiej. Po ułożeniu nowej posadzki, spra­
wieniu nowych Spt,zętów kośoielnych, or~a­
uów, pl'zyszła kolei w tym roku na grun­
to wną l'estaoracyję ścian, sklepień, pila­
strów, bazów i kapitelów, które zostały naj­
pr7.ód odskrobane, a następnie pop rostowa­
pe i wyrównane; nadto sklepienie i kapitele 
Pl'zyozdobiono gipsowemi sztukateryjami. 
Obel.lnic pozostaje tylko odpowiednio wy­
malo wać wnętrze kościoł!;:a, odnowić ołtarze 
i okna. Ponieważ jednak ks. Waberski wy­
jeżdża nl probostwo do Kowala (W pOW. 
włoda wskim), mamy nadzieję, że dalszą 
pracą nad wzmiankowaną anieukończoną 
restauracyj ą zajmie się równie gorliwie je-
go następca, ks. Grochowski. . ~ 

- Hu czci 8. p. BzefJzniowskie- ' 
go. Grono dawnych uozniów zmarłego, które 
zakupiło było na trumnę nieboszczyka sztucz-
ny wieniec w Warszawie, z dębowych, lau­
rowych i palmowych liśoi, pozostałą. resztf,) 
rs. 22 kop. 24 (*) przeznaczyło, jako 
początek funduszu, na zakupno i wmu­
rowanie w kościele po-pijarskim, pamiątko­
wej marmurowej tablicy, na wzór tej, jaką. 
niedawno poświęcono pamięci rektora Ol­
szańskiego. Na ten sam cel niektórzy, z 
przyjacioł Ś. p. profesora złożyli re. 18. Ze 
zaś koszt tablicy takiej wynosi przeszło rs. 
ISO-nie wątpimy, że i druga połowa tej sumy 
się znajdzie. 

(*) Wieniec, wstęgi i lIapis kosztowały rB. 28;­
spl'owadzenie ta.kowego i telegramy ra. 5 k. 35. 

- t Zmarł dnia 25 b. m. W Piotrko­
wie, na suchoty, kusy jer miejscowej 
dyrekcyi szczegółowej Tow. Kred. Z-go 
ś. p. Mikołaj Pawłowski. W ystany do 
Gleichenbergu, po kilkotygodniowej tam, 
bezskutecznej kuracyi, przywieziony do 
Piotrkowa, oddał Bogu ducha na ręku je­
dnego z kolegów. Charakter to był prawy 
i zacny. Jako urzędnik i kolega-nieocenio-
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oy. Niechaj mu ziemia lekką 
saezczytoą jest pami~ć, którą 
etawiłl •. 

będzie, jak 
po sobie zo· 

- Po~ar. Przed kilku dniami, d. 20 
b. m. IIpaliła się poza plantem drogi y.elaz­
nej, w osadzie Karolinów, na gruntaoh wsi 
Byki, stodoła napełniona świeżo skoszonym 
owsem, należąca do r. Karbowskiego. Przy 
ogniu ozynne były d wa oddziały straży II 
i IV. Ogień wszozął się o godzinie 12 w 
Docy.-Oprócz tego, z dnia 24 na 25 wie­
czorem, o godzinie 10 i pół, zapaliły się 
sadze w domu Flatau przy uJ. "Kazańolkiej" 
przez co straż została ponownie zaalarmo­
waną· 

- ]V ominacyje. Pełniący obowiązek 
sędziego śledczego III oddziału pow. biało­
stokiego sądu okr. grudzieńskiego Grzeczu­
lewicz, mianowany został sędzią pokoju m. 
Będzina. Sędzia pokoju okręgu kamieaie­
ekieO'o, gub. podolskiej Krapiwin przeniesio­
ny zeostał na sędziego pokoju do m. N owo· 
radomska. Oprócz tego, jak to już mówi­
liśmy, w 'pow. olkuskim ulega zmianie 
skład okręgu sądów gminnych III i IV, 
obok ozego kancelaryj a pierwszego z nich 
mieścić się będzie w Pilicy, drugiego zaś 
w Żarnowcu. 

- SfJdeią gminnym z urządu, o­
kręgu IV-go pow., piotrkowskiego w Kasze­
wicach, został mIanowany p. Wł. Sudl·a, 
były pomocnik sekretarza tutejszego sądu 
okręgowego. 

- Na dochód sepitala w Br:e­
einach, z inicyjatywy D-ra Horosiewicza 
z Brzezin, odbyło się w dniu 20 b.m. przed­
lItawienie amatorskie w majątku Lisowicach, 
własności p. Pietraszewskiego, zakończone 
zabawą tańcujlłcą szanownych amatorek, a­
matorów i widzów. Przedstawienie skła­
dało się z teatru amatorskiego .. Stryj przy: 
jechał" i "Broń niewieścia" - oraz CZęŚCI 
koncert.owej, muzykalno - wokalno-deklama­
cyjnej. W tej ostatniej przyjęli udział: pan 
Kozieradzki, panna Iwanowska i panna Sler­
pińska, pierwsza ja~o fortepia~ist~a, ~ru~a 
jako deklamatorka hryczna, oble mczmlerUle 
oklaskiwane i bisowanel Panna Iwanowska 
grała też z wiolkiem powodzeniem rolę An­
ny w "Broni niewieściej."-Zjazd był bar­
dzo liczny, bo około 200 osób; dlatego .też 
tańce niezupełnie się udały z powodu w.lel­
kie~o ścisku, a małej stosunkowo salkI w 
dworze Lisowickim, który przez gościnnego 
właściciela oddany zupełnie zostal, tego wie­
czora, na użytek publiczny. -Lisowice jest 
to miejscowość położona o 5 wiorst od Kolu­
szek, posiadająca już zdaw~a l.etnie, kom: 
pletnie urządzone, z wszelkIe mI wygodamI 
mieszkania, które zamieszkują corocznie roz­
maite rodziny letników, przybywających z 
Warsza wy, Piotrkowa, oraz innych miast 
blitezych i dalezycb. 

Oprócz osób wyżej wZI?i~nkow~nych, ~ 
teatrze amatorskim prZYjęli udZIał: pa?l 
Czajewicz, panna Jastrzębowska i pan.owle 
Bogat.ko, Neuman, Rafaiski. 

- J67 Łodzi d. 19 b. nl. do siedzlłce­
go w doróżce pasażera przyskoczył jak.ili 
człowiek z raną na czole, zatrzymał koma 
i zażądał aresztowa.nia pasażera, jako zbój­
cy, który go cbciał zamordować w lesie. 
Gdy nadeszła policyj a, pnaażel' usiłował wy­
legitymować się, wreszcie zwrócił się do 
przecbodnia ze słowami: "przecież pojedna­
liśmy się w lesie, oto podpis pańs ki, - da­
łem za to dwa ruble."-" W lesie, to co in­
nego, musiałem przystać na zgodę, bo ina­
czej bylibyście mnie zabili, ale teraz cofam 
mój podpis. "_ Wśród zbiego,wis.ka ludz~, ~a­
prowadzono pasażera z dorożkI do WIęZIe­
nia. Wiadomość tę podaje "Dzien. Łódz." 

- JHagidrat m. Łod~i podaje do 
wiadomości, że niewolno nabywać w Cbar­
bicach Dolnych (gmina Puc~niew: p,owiat 
łódzki) bydła roO'ate<7o, szerśCl, skor I t. p. 

M o • 
produktów zwierzęcych, z powodu grasuJ.-
cego tam karbunkułu , 

T Y 1) Z l E N. Xi 35 

- W (J~fJ.tochowie zgorzała do skupienia, skutkiem ró wnowartościowegO' 
ezezętu fabryka i:rieł Markusa Heniga. Stra- rozkładu, spowodow~nego czę~ci~wlł wy­
ty, mimo że fabryka była ubezpieczona. ma- mianą, wy t warzyły elę wszystkIe IDDe ma­
ją być znaczne. Przyczyna pożaru niewia- teryj e chemiczne. Twierdzenie s\voje ud~­
do ma. wadnia przez zesta wienie stosunków wagI, 

_ Zwracamy uwagfJ na dzisiej- wśród których materyje chemiczne zawiera-
ł • l· t· końcu nume J',. związki-z tak zwanemi ciężarami atomo-sre OO'ł08zema wy aCyJne na . .. 

ru, z "'powodu znacznej eprzedaży drzewa weml. 
w rozmaitych leśnictwach, co dla intereso- Hensel mówi: cyfrę 1024 lekkieh atomów 

. wodoru moźna zastąpić mniejszą ilością in-wanych nie będzie bez pewnego znaczema. d . d . 
nych atomów, posiadających o pOWI~ ,?IO 

- Ofiara. Proszeni jesteśmy przez pana większą ciężkość. Liczba 1024 jest dZlesl/ł­
P., aby zazna(l~yć na tem miejscu, że na je- tą potęgą 2 atomów wodoru. Tę sam, 8~­
go ręce p. H. Z. z~ożyła ~·8. 4 dlt~ !laty~~- mę 1Q24 wynajdziemy więc z zastawiem& 
miastowego r(lzdama pomiędzy na.J1Jledm6J- następujr.cych 10 atomów. 
szych. 2 atomy złota a 197 394 

208 
184 
120 
118 

- Jeden e kuryjerków warszaw- 2 " bizmutu " 104 -
sklCh uwierzył, że z 2-ch korcy pszenicy 2 " wolframu" 92 
zasianych w tym roku na cztere'lh morgach 2 " uranu • 60 
trzysto-prętowych zebrano korcy 93-w~- 2 "oyny ,,59 

1024. raźnie dziewięćdziesiąt trzy. Poprostu me Razem lU atomów 
wierzymy w podobny fenomen,.. na wet na Tej samej sumy dostarczy nam tei ze-
ziemi hrubieszowskiei . Przypomina nam to 

J • stawionie następujące: 
ową łapkę, na którą ongi dał się rówmeż 2 atomy srebra li 108 _ 216 
złapać jeden z kuryjerków, głosząc, że 2 rtęlli 100 200 
pod Warszawą dojl"Zały daktyle, z których 2 " ołowiu .. 103,5 207 
jeden złożono do obejrzenia w redakcyi I... 2 " miedzi : 63,5 127 

ko;r~ ~~~:~u n~o~~C:~n~mio t~~i~!;~~an~{ I 2 : barytu .. 137 274 
dobroczynności, .Petersburakija Wiedomosti" dowia- Razem 10 atomów .,. 1024. 
dują się, Źli z&mierzonem zostało mianowanie z~ stro- W taki sam sposób, dopełDlaj:) SIę wszy. 
ny ministeryjum spraw wewnętrznych prezydUjących stkie inne pIerwiastki metaliczne do eumy 
w komiayjach rewizyjnych wszystkich tych towa- 1 u24 ··.ó t h· k to Hensel 
rzystw. Po zatwierdzeniu przez ogólne zgromadze- , ClęZ~1 w a omow~c , Ja . r 

nie etatu wydatków, etaty te mają być przedstawia- blIsko 60-lOma udawodma przykładanu. ~ a­
ne d? miuisteryju~. Przy ~ill;isteryj~m ut~~rzoną tomiast pierwiastki niemetaliczne (meta 10l.dy) 
bedzIe nadto specYJalna ltomIsYJa, mająca mIec bell, jak· tlen siarka fosfor chlor brom, Jod, 
pośredui nadzór llad działalności,! pry.vataych towa- 'fi • b' k " ' . '.. .. k 
rzystw dobroczynności i roztrząsać wynikłe między uor, or, rzern I cya~, UJ?WOl~Ją :Hę Jfl .0 
odzielnymi członkami nieporozumienia. Zatwierdza, wytwory powstałe z plel·Wlastko~ .metalI: 
nie sprawozdań towar:Gystw ma także być atrybu· cznych na drodze t. zw. podstawIeOla czyli 
cyją taj k~misyi. zastąpienia chemicznego i wzajemnej wy-

- Dla łatwiejszego dozoru granicy. miany· np. 6 atomów potasu (kalium) a 3~ 
"Warsz. On,· pisze, że w celu łah~iej,szego doz~~u (.634)+6 sodu (u atrium) a. 23 (138)=12 fo­
nad granicą w· okręgu celnym kaliskIm (gllberUIJ6 f lo 31 (372) Ró '. 6.t1 . lo 28 
warszawska, płocka, kaliska, piotrkowska i kielec~ll:) s oru II> • wOlez UUOll! II> 

przeddięwzięte zostały obecnie śrouki, żeby W!aSCI- (228)+12 boru a 11 (132)=10 wapma (ca­
ciele pograni~znych majętn?ści z~stawiali wolny pas lium) a 20 (360). 
ziemi szerokI na 3 sltzme, tuz przy graDIcy, dla P d d· 'd 
przejazdn patroli straży pogranioznej. o czas g y ,!apleń, potas, so , ~agne~, 

_ Wygrane na ciągnieniu poźyczek żelazo, ~anga!l ~ ~. d., pr~y współJz~ałan~u 
premij owych. Ogólna suma wygranych podc~as wody, CIepła I sWlatła, dązą do ~awleraDla 
różnych losowań pożycliiek premij owych, stanowiąca związków z chlorem, cyanem, su~rką, fos­
obecnie poważną kwotę 901,000 rubli, ~o(lzekuje w forem tlenem i t. d, stajemy się świadkami 
Banku Państwa na niedomyślnycn, leniwych lub zbyt . . 'k . k ' .. k l ·t· 
łaskawych odbiorców. Niektóre wygrane leżą od lip,e zJawI~ a, Ja . n~ nagIej s. u e gram o~eJ, 
(la r. b., a inne od lat kilkunastu, i nikt siliJ po m, której substancYJa składa IHę z krzemIanu 
nie zgłMZa. potasu, żelaza, manganu, magnezu, fluorku 

Przemiana kamieni w chleb. 
W NorweO'ii ukazało się w języku nie-., .. 

mieckim dziełu, które następuJący nosI ty-
tuł: "Das Leben: Seine Grundlagcn und die 
Mittelu zu seiner Erhaltung. 1. Die Fort­
daner der Urzeugung. Physikalisch erklaert 
zum praktischen N?tzen :fUr Ackerb~u, 
Forstwirthschaft, Hallkunde und allgememe 
W ohlfahrt von JUliU8 Hensel, pharmazeuti­
schen uud physiologischem Chemiker. C~ri­
Btiania, 1886. Verlag von Huseby et Cle". 

W pracy powyższej, - którą streszcza 
Gaz. Lub."-autor rozwija przed nami 

~ietylko zupełną historyję tworzenia, lecz 
w bardzo przystępny i przekonywający 
sposób, za pomocą najzwyczajniejszych praw 
chemicznych, rozwil}zuje jedną zagadkę po 
drugiej, nad których odgadnięciem niezliczo­
na liczba uczonych i towarzystw naukowych, 
nadaremnie dotychczas wysillolła swoje głowy. 

Hypoteza Hensel'a brzmi: całą niezmier­
ną przestrzeń świata wypełnia ruchliwa i 
elastyczna subetancyja. · W stosunku do resz­
ty substancyj jest ona o tyle bez wagi, o 
ile jej ciężkość gatunkowa mniejszą jest od 
wagi każdej jnnej materyi. Subatancyję tę 
astronomowie zowią eterem, chemicy zaś 
dali jej miano wodoru. W związkach che­
micznych, wodór pojawia się pierwotnie 
za wl>ze w połą.czeniu z atomami parzystemi, 
np. 2 atomy wodoru z 1 atomem tlenu wy­
twarzają 1 drobinę (1 molekułę) wody. We­
dług nauki Heusel'a, wodór jest podstawo­
wym pierwiastkiem, iii którego na dl·odze 

wapna, siarczanu sody i fosforanu glinu, 
wyrastają, jak to ma miejsce w lasach dzie­
wiczych, jodły, pomimo iż nie były one tam 
siane ani sadzone. To zja wisko roślinne 
pochodzi stąd, iż główne części składowe 
masy skalnej, mianowicie: potas, sód, mag­
nez i wapień, pochłaniają w siebie spada.­
jący z desz0zem kwas wę~lany, który w 
połączeniu z wodą, pod działaniem światła 
słonecznego, zamienia się w materyję cu­
krową, drzewnik (celulozę), garbnik, skrobię 
i oliwę. Co się zaś tyczy białkowatych 
(prot.einowych) części składowych roślin, 
jak np. chlorofil, kofeina, teina, asparagina, 
amygdalina i t. d., to według Hensel'u wy­
twarzają się one przez pochłanianie z po­
wietrza azotu. Ten zaś ostatni, w połą­
czeniu z węglem dąży do zjednoczenia się 
ze SW!} pierwotną materYJą macierzystą, cy­
anem, z któreg@ obydwa te pierwiastki, na 
drodze rozpadnięcia. się, wytworzyły się 
wówczas, kiedy cyan połączył się z wodą. 

Pl·zedewszystkiem Henilel zwraCa U wagę, 
że kora drzew leśnych zawiera w sobie w 
obfitej ilości fosforan potasu. Tę zawar. 
tość zawdzięczaj ą drzewa procf}sowi roz­
kładowemu, jaki się wywiązuje między krze­
mianem potasu i fosforanem glinn, zawar. 
temi w granicie. 

Z powyższego więc wpływa, iż pospolity 
kamień polny, starannie usuwany z pola 
przez rolnika, jest niesłychanie szacownem, 
a dotąd wcale nieużytkowanem źródłem 
kwasu fosforowego, który, dla wszelkiej we­
getacyi, naj ważniejszym jest bodźcem. Jeśli 
bowiem k~mienie polne poddamy działaniu 
ognia, a potem, celem łatwiejszego rozłożenia, 



1ł 35 

skropimy je wodlł, natenc,:ae, dodawszy do 
otrzymanego na tej drodze proszku, cokol­
wiek gipsu i węglanu wapna, otrzymamy 
naj wyborniej sZIł materyję mierzwiast/}. -
Przy racyjonalnym płodozmianie, podobna 
mierzwa minoralna wystarczyć może na lat 
kilka, albowiem rośliny wchłaniają w siebie 
tylko odpowiednie swemu organizmowi sub­
Itancyje mineralne, a natomiast resztę ma­
teryj, któremi aię znów posiłkować mogą 
inne odrębnie uorganizowane rośliny, po­
zostawiają nietykalnemi. 

Za slusznośoilł teoryi Hensel'a przema­
~iają liczne, wiarogodne doświadczenia, czy­
nione w ozasach ostatnich. Między innemi 
przytaozamy, iź p. Schabinger, nadleśniczy 
w Durlaoh, zakupiwszy w r. z. za 50 ma­
rek wielki obszar nieurodzajnej ziemi i u­
źyzniwszy ją tylko nawozem mineralnym, 
zebrał z niej tak piękny owies, iź nigdzie 
w okolioy dorodniejszego nie było. - I w 
Nowej·Aleksandryi (Puławach), p. Korzy­
nek, ogrodnik, już od lat kilku posiłkuje 
się przy uprawie wllrzywa i hodowli kwia­
tów mierzwą mineralną, w postaci miału z 
kamieni polnych, ciesząc się lepszemi i ko­
rzystniejszemi rezultatami, niż w tyoh lataoh, 
kiedy przeważnie używał nawozu stajenne­
go. 

Zreasumowawszy pewyższe dane i wska­
zówki, doohodzimy do następująoych wuio­
Ików, do których zresztą musiał zapewne 
przyjść każdy po przeozytaniu wartościo­
wego dziela Hensel'a: 

1) Nie potrzebując przy uprawie zbóż uży· 
wać tyle mierzwy zwierzęcej, i mogąc zastą­
pić j/ł nawozem, składającym eię z barizo 
tanioh częśoi skł:ldowyoh, mianowicie z ka­
mienia polnego, gipsu i węglanu wapna, 
zaoszczędzimy 00 rok kilka milijonów rubli, 
wydawanych dotąd na zakupno guana, kom­
postu, superfosfatu i t. p. 

2) Najeżona skałami N orwegija, meSWla­
duma swoich bogactw, będzie mogła. odtąd, 
zamiast owóch milijonów ludzi, która to 
liczba jeszoze przez wychodźtwo mie­
szkańoów coraz więcej się zmniejsza, wy­
zywió przynajmniej d wadziościa milijonów 
jednostek, osłabiając zarazem do maximnm 
siłę zbiorową podaży rąk, chcących zna­
leźć zajęcie, celem wyżywienia siebie i ro­
dzin s\\"oich. 

3) Całą. kwestyja ~\ iocyjalna zdaje si~ 
być blizklł rozwiązania, gdyż w rękach ludz­
kich spoczywać będzie możność dania 
wszystkim stosownej praoy, dostarczenia 
korzystnego zarobku, słowem, utworzenia 
znośnego bytu i zadowolenia, oraz wytwo­
rzenia korzystnych warunków dla rozwoju 
idej, nurtującyoh obeonie społeczny orga­
nizm narodów. 

Omówienie innych ważnych zmian, jakie 
bezwątpienia dziełem swojem wywoła Hen­
sel, zwłaszcza w dziedzinie epidemioznych 
i zaraźliwych chorób trapilłcyoh ludzi i 
zwierzęta, a którym w przyszłośoi-nawia.­
sem mówiąc-będzie można bardzo łatwo 
zapobiedz. nie wchodzi już w zakres te­
matu, wypisanego w nagłówku niniejszego 
artykułu. 

ROZMAITOŚCI. 

TYDZIEN 

łańcucha gn~ się nogi w kolanach, krzyż garbi, a 
kroplisty pot ścieka z czoła na oozy; ale mąż towa­
rzyszący zonie nie pomoże jej wtem trudnem dzie­
le, bo legenda chce, aby nikt nie dotykat łańeucha 
podczas obohodu. Obraz to wspaniały-wart pendzla 
artysty! .. Nakoniec po wielokrotnych odpoozynkaeh, 
po obfitem niera.z wyszlochaniu się, kobieta kończy 
ewą uciążliwą pielgrzymkę. WÓWOl&8 podchodżi du·· 
chowny, zdejmuje łańeuch i błogosławi przyszłą 
matk~ i jej potomstwo. Wzruszone małżeństwo, ze 
łzami w ,oczach dziękuje za błogosławieństwo i z 
sercem przepełnione m otuchą i uśmieohem na ustach 
zabiera się do domu .... 

- (~adesłaue.) Po raz już drugi w tych 
czasach, z powodu opóżnienia w odbiorze gazet na 
wsi, doznałem bolesnegl' zawodu: niemogłem uczestni­
czyć bowiElm ani w nabożeństwie za duszl,j t. p. Wil­
helma Olszań.fki~go, ani w oddaniu ostatniej posługi 
zwłokom ś. p. Leona Rzeczniaw.kiego. A jednak dla 
obydwóch tych zacnych kolegów i prawdziwych 
przyja.ciół młodzieży SZkolnej, nosiłem w mem sercu 
wysokie uznanie i szczere uczncie przyjaźni. Niech 
czyny tych nie strudzonych pedagogów staną się 
przykładem dla ioh na.stępoów w tym mozolnym za­
wodzie; osobiate zaś cnoty zmarłych, ś. p. Wilhelma 
i Leona, niechaj będą nazawsze wzorem dla kszt!,l­
cącej się naszej młodzieży. Wieczny pokój Z&Rłnzo· 
nym! Ig. Grzędzica. 

Tworzy janki d. 24 Sierpnia 87. 

- Komitet Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa w Warszawie, podaje do wiadomośoi 
publioznej, iż na mooy § 20 Ustawy Muzeum, w m-cu 
Listopadzie 1887 roku urządzoną zostanie w gmaehu 
Muzeum wystawa czasowa tkanin fabrycznych i ręcz· 
nyoh z prz~dzy: zwierzęcego lub roślinnego pochodze· 
nia, wyrobów domowych włośoiańskich oraz i zasto· 
sowań tych tkanin w tapioerstwie, modniarstwie, 
szyciu bielizny hafoiarstwie koronkarstwie i t. p. 

Komitet MlIzeum zawiadamia osoby ohcące prl'lyjąć 
udział w tej czasowej wystawie, iż prz:y przyjęciu 
przedmiotów zachowywa.ae bEJdą następujące przepisy: 

1. Osoba. zycząca przyjąć udzial w wystawie w 
podl:.niu zrobionem do Muzeum oświadezyć winna. 
jakie mianowicie zamierza pr~edstawić przedmioty, i 
ile miejsca na nie potrzebować będzie. 

2. PrzyjmowaDe będą takie tylko wyroby, które 
odzMczać się będą piękności!} i dokładnością roboty, 
taDiości!} lub nowością pomysłu. 

3_ Wystawcy poprzestać winni na miejscaclł przez 
Zarząd Mnzeum wskazanycb, chcący urządzać własne 
kioski lub zajmować cały pokój winni o tem piś­
miennie l'lawiadomić Zarząd Muzeum przy załączeniu 
wymiarów kiosku. 

4. Wolno będzitl wystawoom sprzedawać przed­
stawione przedmioty, lecz wJdanie ich nastąpić bę­
dzie mogło dopiero po zamknięeiu wystawy. Wszyijt­
kie przedmioty dostarozane na wystawę winny mieć 
oznaczoną cenę. 

5. Kopiowanie wystawionyob przedmiotów, zdej­
mowanie z nich fotografij, branie próbek, miar i t. p. 
bez pozwolenia Zarządu Mnzeum dozwoloIlem nie bę · 
dzie. 

6. Przedmioty przeznaezono na wystaw~ przesłane 
być winny na dni 16 przed terminem otwarcia wy­
stawy. 

7. Wszelkie koszta przywiezienia i odwiezienia 
przedmiotów na wystawę w :a-ruzeum, należeć ul,jdą do 
wystawców. 

8. Przedmioty wystawione, uajdłużej przez dDi 10 
po zamknięciu wystawy, pozostawione być ,mogą w 
lokalu Muzeum-po upływie tego czasu uwazane b I,j­
dll: jako oddane na własuość Muzeum. 

9. Wszyscy wystawcy otrzymają bilety wolnego 
wejścia na wystawę w Muzeum przez ca.ły czas 
trwania wystawy. 

10. Miejsca pod wystawę w gmachu Mno;oum płat· 
ne będą w stosunku jednego rubla za łokioć kwadra· 
towy. 

Komitet Muzeum ma nadzieję iż P. P. fabrykanci 
i rękodzielnicy zechc~ przyjąć szozery udział w tym 
publicznym popisie, podj~tym w celu obznajomienia 
z dokonanym postępem i oddziałania na ożywienie 
pr?;emyału tkackiego. 

Odzna.czający się wystawcy nagrodzeni będą dy· 
ploman'i, medalami i listami pochwalnemi. 

Bliższa wiadomość (> dniu otwareia wystawy póź­
niej ogłoszoną zostanie. 

Po szematy deklaracyi na tę wystawę intereso· 
wane osoby zgłaszać się mOl!"ą do Kancelaryi Muze­
um między godziną 10-ą a 3-ą opróoz niedziel i świąt. 

- Uiekawy zwyczaj. Gazeta .Kaukaz" opo- - "Niwy" zeszyt 29S wyszedł z drnku i 

3 
atatistisch und kriegshistorisch dargestelt. przez F. 
Cz. 7) K. Kryniekiego - Rys geografii Królestwa 
Polskiego, przez F. CI. VII) Kronika handlowa, U, 
przez A. D. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- li (17) paźdi. w magistraoie m. Łodziana sprze­

dd drzewa z leśnictwa rZ'idowego Łazów na sumę 
rs. 11,087. 

- 8 (20) patat. w biurze p-tu piotrkowskiego DIl 
aprze daż drzewa z leśnictwa rządowego Piotrków 
na sumę rs. 61467. 

- 12 (24) paźdż. w binrze p-tu ozęstochowskiego 
na sprzedaż drzewa z leŚllictwa rządowego GidIe na 
Bume rs. 7959. 

-"13(26) pażdż. w tymże' biurze na sprzedaż drzewa 
z leśnictwa rZlłdowego Pajęczno na sumę rs. 18412. 

- 14 (26) pażdż. w tymże biurze na sprzedai 
drzewa z leśnictwa rządrwego Olsztyn na sumę rs. 
4749. 

-- H, (27) pażdż. w tymże biurze na sprzedaż 
drzewa z leśnietwa rządowego Krzepiee na sumę 
rs. 84382. 

- 20 pażdż. (1 listop.) w biurze p·tu będzińskiego 
na sprzedaż drzewa. z leśnictwa rządowego Olkusl 
na sumę rs. 11342. 

- 31 sierp. (12 wrześ.) w rządzie G·nym piotr­
kowskim na trzechletnie wydzierż'\wienie dochodów 
targowilgo, jarmaroznego, mostowego i brukowego w 
m. Częstochowie od snmy rs. 4.708 rocznie;-ora.l': na 
pobudowa.nie murowanej studni w m. Piotrkowie od 
sumy rs: 1002 k. 92. 

- 17 (29) sierpnia w tymże rządzie G·nym na do­
datkową dostawę kamieni dla. przebrukowanie ulicy 
Błotnej w m. Zgierzu od ~umy rs. 756. 

- 31 sierpnia (12 wrześ.) w tymże rządzie G-nym 
na reparacy ' ą i odbudowę ośmiu studzień 1 . m. Czę­
stochowie od sumy rs. 1179 kop. 65. 

Sprawozdanie Z targu zbożowego: 
Sosnowiec 24 sierpnia 1887 r. 

Zyto polskie wyborowe za pud od 76 3/, - - iI:. 
średnie od 75, wołyńskie od 70 1/,-731/" litewskie 
wyborowe pud 73 1" k., średnie od 7I1/a-663/" jeleokie 
wyborowe po 71 1/. kop., średnie po 66a/, kOIl., zwy­
czajne od 64 do - kop. Pszellic~, biała pud 
od 107 - 1161/, k. czerwona po - kop., ŻÓłta od 
107 - 111 1/, kop. Owies biały ciężki od 58 -
68, wyborowy - k. pud. średni - kop, zwyozajny 
od - - - kop. .JęCzmień dla browaru 841/,-

76 k., na paszę 59 1/, k. Groch warzelny od 76 
-100 1/, kop. Gryka od 69'/, - 76 k. Siemie 
Iniaue wyborowe od - - - kop. średuie od 
- - - kop. zwyczlljne od - do - kop. 
Proso o l - - - k. Łubin żółty wyb. - -
- Makuchy lniane od 100 1/,-73 1/, kop. rzepa­
kowe od 773/,-64 1/, kop. Otręby pszeniczne­
do - kop., żytne od - - - kop. za pud. 

Kurs za 100 rubU-179 M. S5 fen. 

H. Reicher & C. 
Łódź dnia 24 sierpnia 1887 r. 

Na stacyi towarowej sprzedano 100 korcy (400 
czetwierti) pszenicy po 6.70 rs.; była to pszenica 
wyborowa, nowego zbioru. Owsa sprzedano 170 korcy 
po 2.7 ó rs. korzec. Gryka (z Ros yi) zwyżkowo: sprze­
dano 125 korcy po 4.50 rs. korztc.-Na Starym Ryra­
ku dowozy były bardzo znaozne, popyt słaby, ceny 
spatl.ły. Sprzedano: pszenicy 500 korey (2,000 czetw.), 
po 6.30 do 6.70 I'S. korzec, odpowiednio do jakości 
ziarna; żyta sprzodano olwło 900 k.oroy po 3.75, 
3.85 do 4.00 korzec. Pszeuicę dostawiono na targ z 
okolicy, przewaznie z Piątkn; żyto pochodziło z U­
niejowa i z Dąbia. Na potrzeby wojska zakupił p. 
N. Braude kilkaset korcy zyta po 3.85 do 3.95 rB. 
korzec. Jęezmienia sprzedano kilkadziesiąt korcy po 
3 rs. korzec. Owsa nie było na targu. Ogółem sprze­
dano przeszło 2,000 korc.y zboża. Utrzymywano na 
targu. że tleny spadną jeszcze niżej, lecz hand! arze 
nie nmieli podać przyczyny; może na spadek cen 
wpływają zbyt wielkie dowozy. Ostatecznie, pomimo 
słabego popytn kupujących nie brakło, skoro sprzo­
dano tak znaczne partye s boża. (.Dzien. Łódz.") 

wiada nastl,jpujący oiekawy zwyczaj, panująoy w m. zawiera: I) .Całkowite zaćmieDie słońca d. 19 sierp· 
Tori na Kaukazie. Przy miejscowej cerkwi znajduje nia 1897 r.," przez dora Jędrzejewicza. II). Widok 
się żelazny gruuy łańcuch, ważący około 4 pudów. KoŚ(\ioła," przez Stefana Godlewskiego. III) .Me­
O tym łańcuchu krąży legtlnda, źe dziewc~yna, któ- lioracyje rolne·, Władysława Habdank Korzybskiego, 
ra obniesie go na szyi trzy razy wokoło cerkwi, ocenili Wł. Lnbomęski i Jan Szozęsny Sikors ki (do . 
bez'l:włocznie wychodzi za mąż, a bezdzietne męzatki kończenie). IV) "Fryderyk Wielki w oświetleniu 
w możliwie uajbliższej jlrzyszłości bl,jdą miały to, cze- studyów historycznych ksręcia Broglle," przez Mi­
go im do szczęścia brakuje t. j. dzieci. Nie trzeba chała SlOm(\Z6Wskiego (dokończenie). V) "Zagrzeba­
dodawać, że łabcuch nie próżnuje, lecz spaceruje ni," powieść z zycia wiejskiego, przez Klemensa 
bardzo często na karkach przesądnych. Junoszę (ciąg dalszy). VI) .Sprawy bieżące," XXIX, 

Ceremonija odbywa się w ten sposób. Młoda Grn· napisał Chorąży. VlI) .Przegl~d literacki." 3) Ze­
zinka żegna się krzyiem świl,jtym i przy pomocy nobiusza Drakuli-Donna Rozanda, dramat bistory­
męża, kładzie Da szyję ów łańcóch. Częstokroć zda.za czny w pięciu aktach, ocenił E. Z. 4) H. Mossera-A 
się widzieć, ze ów mąż jest to człowiek zupełnie travers l'Asie Centrale, przez F. Cz. 5) N. Jadrinze­
iDteligentny, a nawet niekitldy i ubrany wykwintDie, wa-Sibirien. Geog-raphische etnographisohe und hi­
po europejsku; nie przeszkadza mu to jednak podzie- storische Studien, aus dem russiscgen, von D-r E. 
lać ogólnie panującego tam plzesądu. Rozpoczyna się Petri, przez F. Cz. 6) A. Tuma., k. k. OberstJicntenant 
pochód wokclo cerkwi. Biednej kobiecie pod ciężarem, -Die ostUche Balkan-Halbinsel. MilWlr-geographisch I 



, ' 'Pl'"lełotona 'IV klas8wej 
· ~: ' ... . pensyi teńs~~j ,: 
zawi&damia, że zapis uczennic odbywa 
sil[ c\),?-rimmle między g. 10 a 6 • 

(2 ...... .1) ': Leontyna. Rajsk,ą. 
i " 

: 'Zawiadorujenie, 
od. dnia ~3 (25) ,s}erpnia 1887 roku w.r­
dzierżawiłem" 'polowanie od " włościań_ 
'Ws1 Borysz'e'W', gm'iDy Gra­
.,Jca ,na lltt tr~y; ostrzegam zatem pa· 
nów myśliwych; że polujących na. tejże 
wsi bez' mego piśmiennego upoważnie­
nia, do ąądowej odpowiedzialności po-
eiągll.ć' będę, ' '" . " 
" (3-1) , 'TrzebuchowllOki" 

, 'Potnebuję , kup i ć , 

200 macior grubszych, 
zdrowych, zdatnych do chowu. Oferty 
szczegółowe proszę nadsyłać: Sromot-
ka przez Zelów. (2-J) 

KANCELARYJA 
AdwoJ<ata Przysięgłego Pawła No­
ińsl~iego przeniesiona na, ulicę 
Pocztową, wprost Gubernii, dom 
Bucznia. (3-1) 

Jan Strahler 
Adwokat Przysięgły w"Petrokowie," po­
wrócił z zagranicy i pl'zyjmujejak i 00-
tąd sprawy cywilue i karue do 
wszystkich instytucyj sądowych. (3-2) 

Przełożona 3-klasowej pensyi 
z klasą przygotowawczą i 
pensyjonafem w m. "Nowo-

Radomsku". 
Zawiadamia niniejsz em Szanownych 

Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczen­
nic rozpoczyna się 9 (21) sierpnia, kura 
zaś nauk 20 sierpnia (1 września), 

(2-2) Takla Gwoździk. 
8 ... 11+1II+.+II .... +III+II+e 
~ Zakład Slusarski i Mechaniczny ~ 
• PIOTRA LA WACZA • .w l'e'rohwie przy ulicy Moskiewskil!J'JJ 
• dom Bartenbaclia + 
.. Poleca: PP. Właścicielom domów,l'I 

.. 
przedSiębiorcom budowli i Zdunom, .... 
swą specyjalną Fabrykę drzwi-"" 

.. czek hermetycznycll do. 
• pieców w różnych ksztaltach,-zeJj 

+wyborowego odlewn i dOkładnego. 
dopasowania renomowanych, po ce­

-nach jaknajprzystępniejszych. _ 11. 
"Drzwiczki tej fabryki ozuaczane są 
.cechą ,Piotr tawacz Petraków· i zaD 
+takie tylko zakład poręcza. (10~7;. 
1I+=+~+I"Ii ........ a""CII .. g 

Nowa Gramatyka Francuzka 
Noela i Chapsala 

pl'zejrzanH, powiększona wielu ważnemi 
spostl'zezeuiami z przydaniem osobnego 
tomu ćwiezeń stopniowych i zastoso­
wanych do prawideł przez P. Parvez. 
'Vy(lanie ósme, 2-ty. Cena I'S. 1 
20'-Skład główny w księgarni 'V'V. 
GebeHllael' i 'Volff w Warszawie. 

\ Do nabJ'cia we wsz.l'stkich księgarniach. 
(R. i Fr. 7825) (3-2) 

"G U D R O N I TU 
N 1. Osusza wilgotne mieszkania 

1 (t. 12 k. 
.!\lO 2, Zabezpiecza drzewo od gnicia 

1 (t. 16 k. 
N 3, Niszczy grzyb w budynkach 

1 (t. 25 k. 
Sprzedaż i informacyje: Hotel Angielski 

Aleksander Ciszewski budowniczy. 
(R. i Fr. 6982) (10-2) 

GARNITUR ~IEBLI 
kanapa, stół przed kanapę, 6 krzeseł 
2 fotele i 3 pary cięzkich portier, wszy­
stko w dobrym stanie za 80 osiemdzie­
siąt rs. u kallitana KastaIskiego, w do. 
mu BOl'ucha ulica Moskiewsl(a. (3-2) 

,n;llilDO.leBO l{eBlrY]'lt)!O. 

• 
r y D Z I , E N , 

'. · O" G:ŁOS,Z EN I E~ 
" t. • 

Mam h~rior podaó do wiadomości, i2: od roku 
188l ," zamieniłem DYSTYLARNIĘ'moją w mieśeie 
"Pettokowie" ,do: owego' czasu prowadzoną ' za po- ' 
ino~ąogni~, :tła W'I,E L K Ą, PA R O W Ą" w kt6rej 
wyrąbiam wszelkie gat1:lilkidobrze oczyszcz0il:ego 
Spirytus,~, _ Li~i_erów, Araków, "Wódek i Nalewek,' 

, że idrowych, produktów i ingredencyj ' na te~ cel 
W~yitch; Wygodn,c zaś i obszerne urządzenie, mojej 
Fabryki odp,owiada , wszelkim warunkDm hygienicz­
nym, 'co żost-ało · stwier.dzonem przez wydanie 
mi urzędowe'gó lekarskiego , świadectwa z dnia 
3 Sierpnia r. b. Tuszę zatem sobie, że Szanowni 
Konsumenci i Handlujący trunkami, raczą mię swo-
jemi zleceniami zaszczyoić , Z szacunkiem 

(3-2) MA.BHUS BBA.UN. 

Departament Przemysłu i Handln SL Petersburg, 10 lutego J886 roku J\! 3106 
Pewny środek XIX-go wieku-Gwarancja długoletnia 

ttEISIC 
Wynalazek inżyniera-technologa Rittera. 

OSUdZa. WILGOC w starych domach, zabezpiecza NOWE, oraz utrwalając 
wszelkie przedmioty z DRZEWA, jako to: sprzęty gospodarSkie, naczynia ku­
chenne, i t. d. ochrania takowe od rozsychania się, pękania, gnicia, grzybka; 
dezYllfel_tllje stajnie, obory i t. p. i ZAS1'ĘPUJE OLEJNĄ FARBĘ w roz­
maitych kolorach przez dodallie odpowiedniego proszku słuząc do zaprawiania 
podłóg; , -tańszy od tejże 050%_ .Ekssikatol·" sprzedaje się w Głównej Ajenturze 
na gub_ petrokowską, w księgarni "M. Rawicz" w Petrokowie; t!lmźe otrzy­
m~,ć możlla bezpłatnie BROSZURKI, objaśniające pożytek i zastosowanie .Ekssi­
katora" w języku polskim i rosyjskim. Ajentura główna podejmuje się osusz~nia 
wilgoci z mieszkań i w ogóle llIurów po cenach warszawskich.-PoszlIkuję aje!.-
t.ów w miastach powiatowych gub_ petl'okowskitlj. (0-19) 

N AU ClYC:1 E L !' SlK-OŁf' ~ 
4-0 ktll1JQu'ej- . , l, I 

męzltiej w .peh·oko\l!'ie" !:/ 
' J. LA.M .. ..lRSIi;I. przyjml11e ' pó: 
waka.~yjach uczni tejże 8~kołlt 
na stancyję. ~apewnia się ~roskliwa 
'opillka .i {Iomoc w naukacb. (0-11) ~ 

Kto życzy sobie umieścip: 
, panienki, w Warszawio' ,;: 

w celu ,);orzystania ze wspólnych lel!:cyj 
:Ii_ dorast.ają.cemi Qzie)Vczynkarni-;--rac2,Y 
się zgłosić do , p(\dpi~allej, przez, Brze~ 
~nicę W Białej .szlachecki'ej, lub . 'do 
Adwoka t", 'GrodzieckiegO' w', Kalrs.zu 
:M 355_ , .(3,,""3) ; i 

Kazimiera ' mbowska~ 

GLÓWny SKŁAD 
aszyn do pończo 

i Maszyn do szyci~ 
Bta~y i korzystny 

tldyńcze CzęŚCi 
, systemów mas:.!yn. 
rozpłaty przy stosowej 

w 'Hlarszawie 
Mazowiecka 16. 

1ekcyje Języka 
ANGIELSKIEGO 
wraz z kOflworsacyją udziela p. Degen 
Pl) cenie przystępIl ej u si ,, \)ie i na mie­
ście, Ulica .Odeska", dom Krawczyń-
~k.iej (3-3) . 

4-0 klass.Iustytut :Saukowy 
z k!.wstępną i pensyjouatem 

W Kielcacb. 
Wpis rozpoczyna się d. 20 b.m. natiki 

l-go Września. Program klasyczno-re-

I aluy. Przy zakładzie biblijoteka 
dla młodzieży j gimuastyka, 

I 
w pensyjolIacie kouwers:łcyja w 
jęz. nowożyt., przy d wócll gu-
werneracb. Swiadectwo z lIkoń­
cZbnia daje wstęp bez egzaminu do Czer­
nibowskicJ agronom iczn ej szkoły . 
~5-3) Przełożo.ny Płoszyń9ki. 

Skład Węgli 

Włodzimierza SaplńsKlego 
(R6g alei A.leksalłdryjskiej}, 

Ceny 

Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 a. . . - . 85 k. , 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zn.mknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane) . . . . • 83 k. 

Pud koksll (korzec 4 pudy) • 30 k~ 
Korzec węgli drzewnych • 1 rs. 

Uwaga. Na miasto rozsyła. 
iię w koszach półkorco .vyeh 
wagi 130 n. (13-3) 

Mł d b Iszawie pragnie poświęcił' 2 do 3 godzin 
O a oso a dzien~ie na. lekcy je luo. ~orepet!cyj,e .1I!I!l~!IlD~~=~~~~ __ i 

wzamlan za stół mleszkame l mewlelklll Włodzl'illl'BfZa SaOI'n' 811io[0 
która świezo ukończyła 6 klas na je'lwynagrOdzenie. Wiadomośó u 'w-nych

l 
Al\) 

dnoj z pierwszorzędnych pensyi IV \\'ar KrzywiCKich. (0-6) Wynajem Pojazdów 
SZY i BARDZO PRAKTYCZNY PAKUNEK 

t~CBLLULOIDllf ~ 
do uszczelnienia kotłów maszyn parowych, rur komunikacyjnych, 
ogrzewalnych i nabyć można w biur:Łe domu Handlo-
wego J. w Warsza Zielna Ni 21-

i Fr. 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

Dom W -go Adama GołembQwskiego 
wprost Poczty 

Karety, Powozy, Bryki, Konie 
' .... Do dzisiejszego numeru 
I dołącza się arkusz 9 po wieści 

lp. t. F,>anlrtey przez Henry­
ka Greville w przekładzie E. 

I Dobrzańskiej. ' 

<Itl dn: lmrni E. Pańskiego w Petrokowi ... 
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Nie sądzi pan, że wiele lat upłynąć mo~e nim 
się one w rzeozywistość zamienią? 

- Być może; ale jak: to już pani powiedzia­
łem, nie mam co do tej sprawy wyrobionego sądu. 

- Czy wierzy pan w przyszłość Johna? 
- Wierzę, że ma wielki talent, wierzę też, że 

tu u nas tego pokroju al·tysta mUBi wyrobić sobie z 
czasem przynależne stanowisko, 

- Cieszy mnie bardzo, że pan to mówi. 
Lekcy ja skończyła się i Horacy pożegnał Kati. 
- Cóż, nie pomyślałeś pan dotąd ° złożeniu wi-

ty mistreBs Alcott? 
- Zupełnie o tem zapomniałem-odparł Horacy 

pokornie.-Tyle miałem spraw w ostatnich <,zasach. 
Głowa mu pałała, serce rozsadzało piersi.­

Choiałby skryć się gdzie głęboko i płakać jak skar­
cone dziecko. 

Kati patrzyła na niego z dziwną mieszaniną try­
umfu i gniewu. 

A wię" pomyśl pan ° tern teraz - rzekła ebło­
dno.-Do widzenia, panie Frankley. 

Wyazedł wzburzony i stroskany. Dziwna rzeoz; 
podozas ostatniej swojej rozmowy z Kati doszedł do 
przekonania, że ona nie koohała Johna I W każdym 
innym razie przeświadczenie to, byłoby gojącym bal­
samem na jego rany; gdy jednak tym niekoehanym 
narzeczonym był John May, nic czuł radości - prze­
ciwnie, przybywała mu nowa troska. 

Kati nie kochała Johna Maya, a mimo to chcia­
ła zostać jego żoną-jakkolwiek nie p03iadał dotąd ani 
maj,tku, ani stanowiska. Nie koohała także Frankloya, 
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- l cóż zamierzasz robić?-apytnł go Horacy. 
Mówił zupełnie spokojnie. John i panna Motter 

wyduwali mo się w tej chwili mieszkańcami innej 
planety, istotami oderwanemi, bezcielesnemi. 

- Robić?-powtórzył John-w tej chwili mam 
zamiar nie rubić nic. Muszę czekać, aż zostanę bo­
gatym. Mam nadzieję, że prędzej czy później do te­
go przyjść musi. 

- l ona będzie czekać na ciebie? 
- Obiecała mi to. 
Frankley miał ochotę uśmiechnąć się. Wydało 

mu się, że ta obietnioa miss Motter jest rzeczą arcy­
niepewną, na której polegać byłoby nieroztropnie. 
Dlac2ego myślał tak - nie umiałby sobie może odpo­
wiedzieć. 

- I ty ją koohasz?-zapytał. 
- C2y ja ją kocham? Achl Horacy I ty tego 

wiedzieć nie możesz, nie zdołasz pojać do jakiego sto­
pnia ona jest pociągająca i pełna uroku. 

- Dlaozego sądzisz, że tego pojąć nie zdołam; znam 
przeoie miss Motter i wiem, jak dalece jest powabną. 

- Niezawodnie - odrzekł John -musi ona za­
chwycać każdego, kto się do niej zbliży, ale to jeszcze 
nie wszy stko. Czy wiesz Fran kloyu, zdaje mi się, że 
ona zapragnęła tego bym ją pokochał. 

- Doprawdy? 
- Tak i potem robiła wBzystko co mogła, by 

dopiąć celu. 
- Jesteś zatem pewien, że cię kocha? 

• Franklo)' 
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Dlaczegóżby chciała zosbć moją. zonił, gdyby 
mnie nie kochała!-zauważył John May. 

- To prawda-odrzekł Horacy. 
- Zrozumiesz teraz, jak bardzo pragnę wyrobić 

sobie sławę, i co za tem idzie-dorobić się majątku. 

Pojmiesz teraz, ile ciCl'pię, ilekroć wszelkie usiłowania 
moje pełzną na lliczem. Każdy obraz wykończony a 
niekupiony- to nowy cierń w mojem sercu. Za każ­
dym razem powtarzam sobie "ten zjedna mi sławę!" 

Za każdym razem widzę, ze się łudziłem; nie postę­
puję ani na h ok i-rozpacz mnie ogarnia, b()ję się, .• 

Czego? 
- Ażeby jej nie brakło cierpliwości, by jej nie 

znużyło to oczekiwanie bez końca, Horacy! ty nie 
pOJ WIesz, jaka to rzeez straszna być narzeczonym 
kobiety pięknej i jaśniejącej nietylko urodą, ale 1'0-

zum~m, dow cipem, nauką. Być jej narzeczonym i 
widzieć, że inni uśmiechają się do niej, starają się o 
jej wzglęuy, mówią z nią. A ty wiesz, jak się tu u 
nas rozmawia z panną, o której wzgU;dy się dobija, •• 

- Wiem - oJparł wolno Horacy. - Jesteś więc 

zazdrosny? 
- Nie! Byłoby tą ubliżeniem dla niej, Ufam 

jej zupełnie i bezwzględnie, 

Horacy przypomniał sobie, jak dziś rano jeszcze 
miss Motter uśmiechała się do niego, zachęcając go 
do złożenia wizyty mistress Alcott. Nie pojmował 

, ufności Johna. - Zresztą miss Motter, zawracując lu­
dzium głowy, była w swem prawic. W szak była pię· 
kno.ścią! 

< - Nie jestem zazdrosny - powtórzył John-a 
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Horacego opanował na nowo gniew, który tak 
często wzbudzała w nim Kati. Patrzyła mu prosto 
w oczy. 

- Powiedział mi, że jesteście po słowie-odrzekł, 
nie spuszczając z niej oczu. 

- Tak. I cóż pan myśli o tem, panie Fran­
kler, pan, który jesteś jedynym przyjacielem Johna, 
który go znasz od lat tylu? Co pan o tem myślisz?­
powtórzyła. 

Gdyby naraz runęła ściana pracowni miss Mot­
ter, a po za nią u k azał się oczom Horacego Wezu­
wiusz lub Konsta ntynopol, nie byłoby go to zuziwiło 
więcej, niż to proste pytanie Kati. 

-Myślę-odpowiedział-że John May jest rozu­
mnym, uczciwym człowiekiem, że ma talent wielki, 
gorące serce i duszę wrażliwą." Widziałem go. gay 
cierpiał na widok troski Pl,zyjaciela - nie widziałem 
nigdy, by się wahał wtedy, gdy chodziło o spełnie­
nie obowiązku. 

Miss Motter potwieruziła słowa Frankleya wy­
razem twarzy i ruchem takim, jakim królowa Elżbie­
ta musiała wynagrodzić rycerza, który rzucił przed 
nią płaszcz swój, by j ej stopa nie dotknęła błota. 

- Jesteś pan bal·dzo wymowny-powiedziała­

gdy chodzi o ..• pańskiego przyjaciela. Ale ja pytam 
o to, co pan sądzi o naszych projektach? 

- Raczy pani wybaczyć, ale co do tego nie 
mam dot l!d wyrobionego sądu. 

- Nie uważa pan, ze są to projekty zbyt śmiałe? 
Horacy z no wem zdzi wieniem spojrzał na nil!- i 

nic me oupowiedział-. 
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